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Prywatny informator periodyczny dla uchodźctwa polskiego, 
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Rząd polski nie ogłosił dotąd żadnego sprawozdania ze swych narad, 
które odbył po powrocie prem, Mikołajczyka z Moskwy, 

Natomiast prasa angielska zamieszcza o sprawię polskiej obszer- 
ne i rzeczowe komentarze, otają się one w obecnej chwili jedynym dostep- 
nym a godnym zaufania materiałem informacyjnym w sprawie, która - jak zad- 
ne inna - zdecyduje o naszych losach, Ten, z angielskiej prasy zaczerpnie- 
ty materiał informacyjny jest zresztą i wartościowy i obfity, Wiadomości 
i konkluzje wynikają zeń tak jasno, ze trzeba jedynie zestawić i przyto- 
czyć w dosłownym tłumaczeniu głosy kilku niewątpliwie poważnych otganów 
LE E opina pEliCYyczmej, Czymimy to ponizej, Tu i ówdzie umieszczejg 
ne wykrzykniki stanowią jedyny komentarz redakcji naszego pisma, 


OBSERVER (który jest zwykle doskonale poinformowany o polskich 

| sprawach) pisze: 

"Rząd polski nie pójdzie prawdopodobnie dalej, niz prem, Wikoła:j- 
czyk w Moskwie, Podczas swej pożegnalnej wizyty na Kremlu, Mikołajczyk po- 
wiedział Stalinowi, że byłby z miejsca podpisał porozumienie wyrazające 
zgode na linię Curzona, gdyby Iwów - o Wilnie nie było mowy — powrócił do 
Polski, Mikołajczyk powiedział, ze jeśli Lwów nie pozostałby przy Polsce, 
nieprzyjazne uczucia dla Rosji by*py w Polsce tak silne, że nie pozwoliły- 
by na rzeczywiście przyjacielskie stosunki między obu krajami, Dodał on 
również, że będzie się uciekał do szczególnych argumentów historycznych, 
Be wywołać szczęrze prorosyjską orientację w polskiej polityce, lecz gdyby 
musiał się zgodzić na oddanie Lwowa, jego wysiłki w tym kierunku byłyby 
skazane na bezowocność „Mikołajczyk zaapelował do Stalina, by ten przyczynił 
sie do pojednania przez to właśnie ustepstwo, Stalin odpowiedział, ze nie 
może nawet brać takiego ustępstwa pod uwagę, gdyż musi wynagrodzić Ukra- 
118 6) za jej udział w walce o zwyciestwo kosji. Natomiast jest gotów 
poprzeć jak najdalej idące roszczenia kompensacyjne Polski na zachodzie, 
Gotów jest pomóc Polakom do oparcia WEJ Eraniey © Odre 1 do 02 manita 
szczecina, Gdy Mikołajczyk wyraził obawy przed wcieleniem tak wielkiej 
mniejszości niemieckiej, Stalin odpowiedział, że - naturalnie - nie może 
on zmuszać Polaków do przesuwania granicy tak daleko na żachód (!) i ze 
ta wolą 'jakąś bardziej wschodnią! granicę z Niemcami, niechze 
E. REAR 2 Rosja zaś udzieli poparcia każdej polskiej decyzji 

rf : . 

A cma > w Londynie są rozzalone” - pisze dalej OBSERVER - 
popiera rosyjskie roszczenia terytorialne i żywią jakieś 


niejasne i nieuzasadnione nadziej Z x j j ] 

| a ć eje, że Roosevelt zajmuje rzekom 

stanowisko, j mae a 
fi 


Nie wszystkimi ministrami polskimi kierują te same motywy. Nie- 
którzy nie zgodziliby się w żadnym raziefna linię Curzona, Jeden z tych 
HS rów gowiedział: 'rOketrzelają nas w Polsce, jeśli się na to zgodzi- 
my'. Inni, nie obawiając sie w tym stopniu nacisku narodowej opinii, ES 
akceptoweliby prawdopodobnie nową erstes. gdyby byli praskonani, że BR 
tym nie będzie już żadnego wtrącania się w polskie sprawy. Oświadczenie 
Churchilla o wspólnej rosyjsko-brytyjskiej gwarancji suwerenności i nie- 
zależności Polski jest bardzo znamienne, Wiele kół polskich żywi jednak 
przemozną nieufność do rosyjskich deklaracji o zamiarze uszanowania pol- 
skiej niezawisłości, Mikołajczyk podniósł to zresztą w swej ostatniej roz- 
mowie ze Stalinem. Stalin odpowiedział Mikołajczykowi zapewnieniem, że 
nie uważałby za nieprzychylny akt wobec Rosji, gdyby Polska zwalczała u 
siebie komunizm, pod warunkiem (!), że w walce tej trzymanoby się zasady 
uczciwej gry (1) i że nie stosowanoby prześladowani.a komunistów przez 
MiTo, Jae miało miejsce w olsee przed 0 ne. 

"Rekapitulując, trzeba powiedzieć, że polską politykę cechują 
dwie obawy: obawa, że podpisanie umowy na podstawie rosyjskich warunków 
doprowadzi do całkowitej zależności od Rosji i obawa, że niepodisanie_ 
umowy wpłynie na pogorszenie stosunków między Polską a jej sprzymierzeń- 
© SIĄ 


SUNDAY TIMES pisze: 

"Rząd polski zgodziłby się na linie Curzona, lecz nalegalby na 
zatrzymanie Iwowa i okolicy... Jeśli rząd ESTĘRT zaakceptuje limie OurS 
zona, Zgoda ta stanie się ostatecznym i nieodwołalnym aktem. Natomiast GE 

do odszkodowań na zachodzie, nie można dać Polsce żadnych definitywnych 
zobowiązań (¿), gdyż zmian, terytorialne będą zależne od przyszłej kon- 
pene poko Joe] (1), 

ANCHUST"WR GUARDIAN nisze: 

"Nie można się dziwić polskiemu rządowi, że tak mu trudno powziąć 
ecyJzję., ATODIRY. jakie ciążą na Polakach są wprost olbrzymie i od decyz- 
i ore maja zapaść, zależy nie tylko los Polski, Zgoda na linię Curzona 

Steta się już pewnego rodzaju formułą polityczną, czy też utartym hasłem, 
ecz nie wyczerpałaby ona całego zagadnienia. Sprawa granicy wschodniej 
czy się bowiem automatycznie z kwestią zechodniej i północnej granicy 
olskiej, Te zas zmiany wywołałyby gruntowne przeobrazenia w strukturze 
raju i zaden rząd polski nie moze na to zamykać oczu. Powstaje pytanie, 
czy mozna przesunąć srodek ciężkości polskiego zycia na zachód i czy narei 
polski otrzyma należyte i konieczne gwarancje, ze nastapila Okolieznocei 
umożliwiające to przesunięcie? Trzeba znaleźć miejsce dla conajmniej 5 mi- 
lionów Polaków ze wschodu i trzeba zastanowić się, że w obszarach niemiec- 
kich, któreby Polska miała otrzymać, mieszka obecnie co nejmiiej 7 mies 
nów Niemców. Pozostanie tej masy niemieckiej w granicach powojennej Polska, 
byłoby niowątpliwie groźbą dla polskiego państwa, 

"lstnieje silne naleganie, by rząd polski powziął spieszną decyz- 
ję, a zwłaszcza, by zaakceptował linię Curzona, pozostawiając inne sprawy 
do przyszłej konferencji pokojowej (!), Kola polskie w Londynie są jak 
najwidoczniej głęboko zaniepokojone tym stanem rzeczy. Sa one bowiem zda 
mala, że zarówno względy etyczne, jak i tealistyczne nie pozwalają na Ue 
by w takiej sytuacji podejmować sumaryczne decyzje," | 
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Powszechnie szanowany ECONOMIST pisze: 
„RM ,.»Koro już Anglicy i Amerykanie poszli ne ustępstwa w sprawic gro 
nic Polski (1), muszą oni zwrócić baczną uwagę na sprawę rządu dla Polski. 


Nie „OMA nv «e chwilę osłabnąć w swym zdecydowaniu popierania Mikołaj 


czjka i muszą też uzyć Całego swëgo wpływu na Rosję, by zlikwidowano ten 
haniebny eksperyment lubelski. Jest najwyższy czas, by kosja zrównoważyła 
jednostronne ustępstwa przyjaznym estem ze Swej Strony. Churchill pois 
dział Izbie, że nigdy Fo-yjsko-amerelSkie stosunki mie były tak int ae 

i tak serdeczne, jak obecnie, ciesząe slo z tego, nie można jednak pow- f 
strzymać sie od pytania, jak to sie dzieje, że ta intymość i serdeczność 
nie zdołały skłonić Rosję do lepszego zrozumienia polskiej sprawy, od KTÓ 
rej zależą wszystkie nadzicje na rozumne i pokojowe załatwienie zegadnień 
DUTO) e 


SPECTATOR pisze: 

"Z niepokojem patrzymy na b JER premier (Clnmchi 11) akechiu 2 
ałkowicie rosyjskie stanowisko, które uwzglęgia jedynie jednostronne 
ï skie życzenia i które zakomunikcwano Polsce w ultymatywnej formie, 
Temu, lubelski komitet narodowego wyzwolenia stanowi marionctkowy rząd, 
służący rosyjskim celom i mający za zadanie narzucenie Polsce aneksji 
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niomieckich obszarów az do Odry po to, by obarczyć Polskę wieczną nienawiś* 


cią Micmivc i uzależnić ją od rosyjskiej opera Chumi nejwidoczńiej 
zgodza się z tym stanowiskiem, Jeśli Rosja na to wszystko nalega, może | 
nie będziemy wistanie temu zaradzić. Trzeba jedraskyczynajmniej powstrzymać 
ste od publicznego wyrażania aprobaty," 
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Wreszcie, OBSERVER pisał ponownie dnia 5 listopada: 
l "Rząd polski wciąż jeszcze rozważa propozycje, które przywiózł 
" kołajęzyk. Są j-dnak powody do mniemania, 2c rząd polski te propozycje 
OdEZAU CAR Mikotajeczyk był w czwartek (dnia © b.m. ) wieczorem u ChurcniLi ep 
CHUECA! poleresii?, Zo oczśkuje, lz w cięgu kilku dni rząd polski powo% 
mic decyzję — i to przede wszwkim w sprawach teryctorialmych. MikołajczjE 
zvrołał w piątek nagłc posicdzenie swego rządu i złożył sprawozdanie z | 
tcj rozmowy z Churchillem. Rząd polski zdceydował nie wiązać się w sprawi. 
granic tak długo, jak cFuso Bpmawe Ge mie bedzie iraktovana lacznie Y ins 
nymi niczełatwionymi rosyjsko-polskimi problemami, a zwłaszcza zc sprawą 
rządu w Polsce, Rząd polski zmierza do tcgo, by nie wypowiadać się w spra- 
ie granic tak It JER druRe popicremy przez sosję komitet lubelski 
rządzi w uwolnionych dzielnicach polski l , 

"Rząd polski nic zakończył jeszcze swych obrad. Ministrowie z PPS 
proponują, by rząd nie zbowiązywał się do niczego, zanim nie otrzyma an- 
Pielsko-amerykańskiej gwarancji, że po jakimkolwiek bądź ukłedzie z kosją, 
Polska zachowa niczależność i suwerenność. Gwarancja ta miałaby bronić 
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Folkia ena ea zarówno ze strony Niemiec, jak i Rosji. Jest wysoce 
nieprawdopodobne by dwa sprzymierzone rządy udzieliły takiej gwarancji 
na wypadek agresji a Strony TEZESLORO sprzymierzeńca, wobec tego wniosek 
e równa się odrzucentiú sowieckiej propozycji" 


NDEĘ TEMES dodaje dnia > listopada 
M dan odłam opinii polskiej stanowi stosunkowo niewielFą 
mniejszość, Mikotajczyk ma za sobą duży zespół politycznych grup, które 
popierają jego ostrożną politykę, zmierzającą do znalezienia podstawy prz 
no] współpracy Z o: © tych usiłowaniach Mikołajczyk moze liczyć na 


pełne porerem y ea tego rządu”. 


angielskie pisma powiedziały za nas wszystko, Pozbierajmy sens 
tych powiedze'., 

Rosja życzy sobie natychmiastowego rozwiązania sprawy granic i 
nie chce czekać na wyrok przyszłej konferencji pokojowej, na której przes 
cież sama będzie o. tak ważki głos, Rosja uzasadnia swe żądania tera 


torialre potrzebami swego bezpieczeństwa. Winniśmy oddać połowę obszaru 
peleri państwa już natychmiast, nieodwołalnie. Wzamian za tę połowę 
naszego Cbszżaru mamy otrzymać niemieckie Obszary az do Odry, obDszery, Ba 


5 A mieszka 7 milionów Niemców. 

Czy zresztą otrzymujemy definitywnie tc obszary? Nie, otrzymuje= 
my ¡Pone "3 zeezemie. Ze mocaretya poprą na konferencji pokojowej 
"nasze" roszczenia w tym kierunku, roszczenia, których rząd polski nic wy- 
suwał, rozumiejąc, jekie stąd wynikną niebezpieczeństwa. 

Jeśli konfe ercncja pokojowa odmówi nam tych komp e nsacyjnych OD oS 
rów, czy Rosja zrezygnuje z neszych ziem wschodnich? Nie, nasze ustępsbwę 
ma być nieodwołalne, Natomiast kompensata - która zresztą może się oka izać 
szem ca dao wacpiim.j wartosci = jest zależna od zgody konicrencji 
poko. owej. 

Czy J- ot DEZSPORNO, że na konfere mcji pokojowej zatwierdzone ZoS 
staną zmiany terytorialne na rzecz Polski kosztem Niemicc? To będzie ze ES 
zało od cGęcyzji mocarstw, od decyzji, którą mocarstwa podejmą w ów- 

E wen IE 

Czy rządy mocarstw będą za lat kilka, gdy będzie się odbywate kon” 
firencja pokojowa, wciąż tego samego zdania w re zachodnich BAEGLE 
Polski? Tpudno to przewidzieć. Trzeba jednak pamieta żc rząd angielski 
i rząd amerykański postąnią wówczas tak, jak p NE parlamenty wybrane 
po wojnie w We Pmytemii I «OE. Zjednoczonych, Trzeba wez pamiętać, ze już 
„Braz, O one odłemy anglosaskiej opinii przeciwstawiają się planom 

"rozczłonkowania" AE i oberczenia Polski o strewnym problemem 
lan low e]. wartej meiejszości niemieckiej i przyszłych ni unes 
nionyck resentymentów Boe. 

Na to wszystko ma się zgodzić Polska bez protestu i bez zwłoki, 
Potężne moce chcą przenieść mo, a domek na kółkach, jak na taczkach, 
z. jedne ge "m [Fa ma dele, z Mad Kiemna i Bugu nad Odre. Tak, Jo” 
możne O ZAS krwią EL. zroszoną. fak jakby można było zabr 
lwów do Wrocławia i Wilno cow ene. "e, Joy Można Oy TO a 
polską historię, 

gdybyśmy się jednak na to wszystko zgodzili, gdybyśmy wzięli na 
siebie to GREROMME ryzyko nę zachodzie, gdybyśmy usiłowali pogodzić sie 2 
tar tragicznymi oFiaram ne wschodzie, gdybyśmy się starali DOE GG = 
czy nestąpiaby pr ae wówczas kres nicpewności grożących od Schow 
PORL, że dotad trwa eta - zoby juz użyć słów angielskiego pisma =- “han Tii 
Ly eksperyment IEEE, nakazuje rządowi polskiemu trzeźwą ocenę rzeczjy= 
sisvości i unikanie złudzeń, 

Brzemię odpowiedzialności ze przyjęcie lub odrzucenie moskiow- -1E 

"BEEDEZYC"1", czy raczej ultymatywnych rosyjskich warunków - brzemię odpo- 

wiedzie elności, które dźwiga na sobie premier Mikozajczyk i jego Towna n 
pracy, jest brzemieniem na bodaj nadludzką miarę. 
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O pomoc ala ludności Warszawy» 


Jedno z pism szwedzkich podaje, że pestar szwedzki z Gdyni, He ii 
quist pest a i nadźoruje::'o. 4 w charakterze delogata Czerwonego 
irzyze rozdawnictwo darów, które przybędą do Polski, w szczególności dla 
srta ae an náci, Morano y Szwed ze. Czerwony Krzyż z alta Obvenie 
SSE pówność, źe dary trafią do rąk tych, dlę których są przeznaczemą 

co tez niewątpliwie wpłynie na przyspieszenie tempa wysyłki dalszych trens 
Port Ea 
Wszystkie działające w Szwecji organizecje niesienia pomocy Polsce 
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zrzeszyły się we wspólnej instytucji pod nazwą Svenska Polenhjalpen, na 
ore] czele stanął hr, Folke Bernadotte. Instytucja będzie stanowiła 
'qcznik medzy poszczególnymi organizacjami pomocy Polsce a władzami 
szw%edzismi. 

N- 08 ZURCHER ZEITUNG zamieściła dnia 26 października b.r. sprawo- 
zaanie Międzynarodowęgo Czerwonego Krzyża o pomocy dla ewakuowanej ludnoś- 
i warszawy. Sprawozdanie to opiera się na wizytacji pruszkowskiego obozu 

>rzez wycłannika M.Cz.K., 2 dnia 17 i 16 września r.b., a zatem cz dregsu, 
gdy walki w Warszawie były jeszcze w pełnym toku, Delegat genewskiej insta 
tucji stwierdził, że wówczas przybywało do obozu po 2.000 = 4,000 osób 
lziennie, Ponieważ pobyt w obozie był przejściowy, codziennie wybiereno i 
"ysyłamo zeń ludzi, przyczym przeciętny stan dzienny wynosił 30 - 40.000 
050BD, Wadzo Wiemięckic oświadczyły, że osoby, które uważano za zdolne de 
pracy, wysyłano do Rzeszy. Niemcy powiedzieli również delegatowi M,Cz,k,, 
¿6 wysyłają jednak do robót w Rzuszy i tych, którzy mają tylko 50 % zdol- 
nosci de BERG, G to w tym celu, "by nie rozłączać rodzin, gdyż nad tym 
uchodźcy najbardziej cierpią". Wysłannik z Genewy powtarza z wiarą te i 
inn. słowa niemieckich gospodarzy obozu. Mówi on np., że władze niemicekie 
zachowują się wobec internowanych poprawnie, że udziclają im pomocy i ze- 
pwniają Opreke ICRarską, Na poparcie tych twierdzeń, sprzecznych z TZO M 
vistym i powszechnie znanym stanem rzeczy, delegat M.Cz.X, mówi, że *Pola- 
cy w obozie sami mu to powiedzieli", Obywatel neutralnego kraju, człowiek 
z wolnej Szwajcarii nie ocenił należycie wartości słów wygłaszanych w obec- 
dości niemieckich władz, 

Nic ma dotąd sprawozdań z ewentualnych wizytecji w Pruszkowie po 
sapitulacji Warszawy. Nic wiadomo, czy wizytacje takie wogóle miały miej- 

e, katomiast M.,Cz.K. potwierdza, ze władze niemieckie zczwvoliły na przy” 

nycice dwóch delcgatów instytucji do obozów Warthslandzie, w których prze- 
bywają Warszawianie, wysłani z Pruszkowa. We wrześniu wysłano, jak wiadomo 
2 jak już o tym pisaliśmy, z Genewy dwa wagony z zywnością dla Pruszkowa, 
październiku wysłano lo dalszych wagonów zawierających oprócz żywności 
206 skrzyń ze środkami leczniczymi, które stanowią częściowo dar Amery- 
keñskiego Czerwonego Krzyża, Amerykański, ¿ngielski i kanadyjski Czerwony 
irzyz biorą Żywy udział w tej akcji pomocy. Poza tym nastąpiła już pomoce 
«c strony Szwedzkiego Czerwonego Krzyża, 

Międzynarodowy Czerwony Krzyż stwierdza, że wszystko to nie wys- 
o 50 Bui procca z O pemoc dle miliona ludzi, którzy nie maja nice 
W końcu października M.Cz,K, otrzymał apel Rady Głównej Opiekuńczej z 
«nekowa © szybszą dalszą pomoc, "Rząd Generalnego Gubernatorstwa i Niemiec= 
ki Czerwony Krzyż popierają ten apel", R.G.,0, pisała, że w Warszawie znaj- 
Gowało się jeszcze wówczas 300.000 ludzi, żyjących w warunkach groźnych 
e. URE I irora, lecz i życia tych ludzi. 

hada Jedności Narodowej w Kraju opublikowała dnia 4 listopada | 
enuncjacze, w której stwierdza, że deportowano z Warszawy już całą ludność, 
¿e mężczyzn i kobiety w wieku od 16 do 45 wywieziono do robót w kiemczę dan 
se zmuszono do opuszczenia miasta nawet starców, dzieci i chorych, ze de- 
<«ortowanych wywożono w otwartych wagonach towanowyen 1 częstokroć wyrzuę 
cano w szczerym polu, bez żadnej opieki i bez jakichkolwiek rzeczy. Dorośli 
1 azieci mrą bez ratunku. Samopomoc zorganizowana przez kraj jest niedosta- 
ueczna. Kraj nie może rozwiązać tego problemu własnymi siłami zwłaszcza, 
¿e Niemcy świedomie utrudniają pomoc. Rada apeluje do alianckich rządów i 
wszystkich powołanych instytucji o wzmożenia tempa pomocy. l 

lMiemcy piszą, a delegat M,Cz.K, powtarza za nimi, że "wielu uchodzą 
ców warszawskich, po opuszczeniu Pruszkowa, umieściło się swobodnie i pry- 
watnie w róznych miejscowościach w Radomskim i Kieleckim', To będą zapewne 
i wyrzuceni. z wagonów w szczerym polu, którzy się tak właśnie swobodnie 
RE ZZ A 


Korespondent PAT'a w Genewie donosi, ze gen. Bor znajduje się . 
1 Offlagu 75, położonym w sąsiedztwie Norymbergii (Nirnberg-Landwasser), 
raz z gen. Borem przebywają: kpt. Stanisław larkowski, kpt. Zbigniew Polu- 
sLiski, por. ludwik Hermel, ppor. Jan Wojtowicz, Kapr. Zygmunt Skrobański 
1 apr. Czesław Wegner, wszyscy z warszawskiej kapitulacji, 


Fooelskie wyroki, 


“oskwa podaje, Ze dnia 2 b.m. ogłoszono w lublinie pierwszy wyrok 
merci na 'polskich quislingowców!. Skazano niejakiego Musielskiego, który 
057 komendantem jednego z koncentracyjnych obozów (chybe raczej jakimś | 
pomocniczym funkcjonariuszem ¿ komendantami byli Niemcy)» Wszczeto E 
Proces przeciw niejakiej Mizerskiej, która była agentką gestapo, W-xrótce 


ANIE 
ma sie rozpocząć proces przeciw 6 Polakom, którzy pełnili służbę w obozie 

w Majdanku. Ogółem zaaręsztowano Dc Polaków, którzy byli na usługach Nic" 
No” 1 slona przed sądem. 


Mia sics dak diabli. 


Gen. sir Hendry Majtland Wilson oświadczył w Atenach przedstawi - 
Eeloni PAT'a, Ze: | i 
i "Wojsko polskie we Włoszech bije s, JĘFSGE AN, Pole zado, 11 
ja drodze do sorli dwa waíne szczyty, przełamując zażarty opór przeciwnik: 
jestem bardzo dumny z tych chłopców, Uważam się zresztą za ojca polskiego 
jorpusu, który przeszedł reorganizację pod moim dowództwem w Iraku.” 


Prezydent Rzeczypospolitej udekorował gen. J.N. Kennedy, zastęp- 
ę szefa sztabu imperialnego, Krzyżem Komandorskim z gwiazdą Orderu Polo- 
lia Restivuta. Ponad to Prezydent Rzeczypospolitej udekorował Srebrnym 
jrzyżom Virtuti Militari gen. PLC. Crerara, dowódcę I Armii Kanadyjskiej. 
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EE. POSCESWRO el w oztoknolmie donosi: 
W Dzicú Niepodległości, w sobotę dnia 11 listopada, odbędzie sie 
godz. t1o-ej w kościele Ojców Dominikanów przy Linntgatan 79 msza św. 
legoż dnia pan Minister i pani. Enarins Soókólnicty przyjmowzć 
edą Polaków w Poselstwio R,P, od godz. 15 — 19-ej. 


- W poprzednim numerze naszego pisme zamieściliśmy zawiadomienie o 
bicdzie i wieczornicy, które urzędze Szwedzko-Polskie Towarzystwo w sali 
Enkietowej Berrsax Ostatni termin zgłoszeń upływa dziś Przypominamy, 

o e Oc asi oda. le, o, a sdczyt lektora Trypucki o godz. 
E, Do. 


> Bekcja Kulvuralno-Oświatowa zawiadamia, że w środę, dnia 15 listopada 
godZ. 20-6j p. sedzia Jan Raykowski wygłosi w Ognisku odczyt o historii 
PUT po. "aPBRaGI Wright do latających fortec", Sekcja progi o 
czne EEE 


(TW Sztokhcimic powstał Związek Zydów Polskich w Szwecji. Związek jest 
polityczny i zepartyjny i me na celu nicsienic pomocy Zydom polskim w 
Bees 1 w kraju. Bliższych informacji o Źwiązku udzielają ppe: Józef 
proyski tel. 61=71235 i Leon Rappaport tel. 43-55-41, 


k- Hicrownik Dom Polskicgo w Trancbergu ostrzega Polaków, którzy nie ma- 
p zczwolcnia władz szwedzkich na pobyt w Sztokholmie, by nie przybywali. > 
ównicz i do Trancbergu. Nie stosując sie do Leo Ostrzeżenie, Sony 
poc nerazáde sue me Mir, jennosel i pobyt w sreszcie, 

Kierownictwo Domu Polskiego w $rancbergu me nadzieję, że Polacy 
estosuja się do vej rady i oszczędzą przykrości nie tylko SOLE leez 
Tezydentom Domu. 


P- W piątej , mia 17 b.m, w wielkicj sali Konserthuset odbedzie się 
oncert chopizowski p. France Ellegaard. Szczegóły ukażą się zawczasu 
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lowar'"Kupon* Termin końcowy'Każdy kupon ważny na zakup 
„l 


A ki eene GN ENAR ON NN MA A AE A NA R e A A A A A A a 1 


ukicr ' H llo ' i 
"CE AA y AS 1 1 ke cukru 
r |... _ „l O A ES 250 A AS A ERE 


(€ q mmm za e e ee a m m Á 


Ha 15 listopada kończą sie kartki na: 


OL ska hjelpkommitten i Sverigo, Polski Komitet Pomocy w szwecji 
p-ski Klub “Ognisko”, Stockholm, Jungfrugatan 30/11, tel, 61-65-59 


